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P E T E R S B U R G , ^  M a j a .  

n o w i n y  d w o r u .
W  przeszły Poniedziałek, 10 Maja, hrabia K ą rn ick i, Se­

kretarz Poselstwa Austryackieg'o, P. Ervitig , Sekretarz. Po­
selstwa Stanów Zjednoczonych Ameryki, hrabia Hompesch, 
U rzędnik Poselstwa Bawarskiego, PP. Gillman i Haldeman, 
Urzędnicy Poselstwa Stanów Zjednoczonych Ameryki, i P. 
Saunders, obywatel tychże Stanów, mieli zaszczyt być prz.ed- 
stawionemi J. C. W y s o i c o s c i  N a s t ę p c y  C e s a r z e w i c z o  w  i.

Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w Wydziale służby Cy­
wilnej, z dnia 2 Maja, podniesieni zostali do rangi R a d ze y  
S t a n u ,  Pomocnicy Prokuratorów  Naczelnych Departam en­
tów W arszawskich Rządzącego Senatu: Dziewiątego Ł ącki i 
Dziesiątego M ikułowski, i Pełniący obowiązki Naczelnika W y­
działu Podatków niestałych w .Kommisyi Rządowej Przy­
chodów i Skarbu Królestwa Polskiego, Referendarz Stanu 
M uszyński- —  J e g o  C e s a r s k a  M ość oświadcza M o n a r ­

s z e  zadowolenie Prezesowi Kommisyi Em erytalnej, Radzcy 
T ajnem u, Senatorowi D m itry ew  i Członkom tejże Kommi­
syi: Rzeczywistym Radzcom Stanu Biernackiemu  i Brzeziń­
skiem u , Radzcom Stanu Modzelewskiemu  i Sumińskiemu , 
Radzcy Dworu Lewartowskiemu , i Referendarzowi Stanu Z ie ­
lińskiemu, za ukończenie w nader rychłym  czasie wszystkich 
spraw, za przeszłe lata w Kommisyi zalegających. —• 4  Maja, 
L ustrator Gubernijalny Grodzieński, Radzca Kollegijalny Sa­
kowicz;, za wysługę lat został podniesiony do rangi Radzcy 
Stanu ze starszeństwem; —  5 Maja, Prezes Izby Skarbowej 
Saratowskiej, Radzca Stanu K obylin , mianowany Prezesem 
takiejze Izby Kijowskiej; Naczelnik Oddziału Departamentu

Poczt, Radzca Stanu Halin, przeniesiony zostaje do Minister­
stwa Skarbu i mianowany Prezesem Saratowskiej Izby Skar­
bowej; —  wykreśleni ze spisów zmarli: Członek Warszawskich 
Departamentów Rządzącego Senatu W iesiołowski i Członek 
Honorowy Rady Oświecenia w Królestwie Polskiem Radzca 
Stanu Oczapowski.

—  Przez Dyplomata C e s a r s k i e  z dnia 2 3  i 2 7  Kwietnia, 
Najłaskawiej mianowani, kawaleram i orderów: Św. A nny  1 
k la s s y ,  Jenerał-major orszaku J. C. M ości hrab ia Benken­
d o r f f - —  Św. S ta n is ła w a  1 k la ssy , Cesarsko - Austryacki 
Minister - Rezydent przy Dworach Modeny i Parm y, baron 
Lebzeltern.

NOWINY Z MORZA BAŁTYCKIEGO.
W  tej chwili (ł) odebrano doniesienie Dowodzącego woj­

skami w Finlandyi rozmieszczonemi z dnia 8 i 9  M aja, o 
wszczęciu działań w zatoce Finlandskiej, którem u towa­
rzyszyło, dzięki Bogu, i męztwu wojsk naszych, nowe Rus­
kiego oręża powodzenie.

W  pierwszym ze swych raportów Jenerał-porucznik Bo- 
kasowski donosi, ze 8 Maja pod Hangeud podeszły i stanęły 
na kotwicy siedmnaście angielskich dwu - pokładowych śru­
bowych okrętów , a dniem przed tein, 7 Maja, przybliżyły 
się do zatoki W ilsand, między wyspą Ilull-E i brzegiem 
Hangeudskiego półwyspu, u wejścia do miasta Eknes, dwie 
śrubowe angielskie fregaty i statek parowy, które wszczęły 
omeń do baleryi, urządzonej po nad wspomnioną wąską 
odnogą W ilsand.

Doniesieniem z dnia 9  Maja, Jenerał-porucznik Rokasow- 
ski podał do wiadomości N. P a n a , że flot la nieprzyjacielska, 
która zarzuciła kotwicę naprzeciw H angeud, nic jeszcze nie 
przedsiębrała, zaś flotylla, która się była zjawiła pod Eknes,

(*) 11 Maja,
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m ężnie  spotkana od naszych wojsk pod  dowództwem Dowo­
dzącego oddziałami Abowskim i Pojoskiin, Jenerał-porucznika 
Ramsay, była  ze s t r a tą  odp ar ta  i nie poważyła się altako- 
w ać  miasta Eknes .

Szczegóły tej sprawy są  następujące:
Jenerał-porucznik  Ramsay, odebrawszy 6  Maja wieczorem, 

za po m o cą  te legrafu i przewoźników wiadomość o porusze­
niu  nieprzyjacielskich s ta tków w górę  zatoką P o joską ,  nie­
zwłocznie przedsięwziął należyte środki dla czuwania nad 
niemi. W  -tym celu między innemi półploton celnych strzel­
ców z G renadyersk iego  bataljonu strzelców był wystawiony 
na  przeciw miejsca, gdzie pomieniona za toka , na wysokości 
stacyi L ap w ik ,  najbardziej się zwęża. —  7 Maja, o godzinie 
4  po p o łud n iu ,  dwa nieprzyjacielskie statki parowe, z któ­
rych jeden zbudowany nakształt  skunera ,  a d rug i parowa 
f regata ,  podeszły zupełnie om ackiem  ku lenni miejscu, po­
przedzane 16-wiosłową b a rk ą ,  dla g run tow ania , prawie za 
k ażdym  k rok iem , głębiny drogi. Młody oficer bataljonu 
strzelców, Podporucznik  Giulling, k tórego dowództwu po­

wierzony by ł  ten obserwacyjny post, umiejętnie korzystając 
z miejscowości brzegu zarosłego lasem, tak doskonale u k ry ł  
naszych strzelców’, że się im udało  przywitać przodową 
b a rk ę  trafnemi w ystrza łam i na odległości około trzechset 
kroków, w skutek  czego, jak wyraźnie  widać b y ło ,  barka  
wróciła za pom ocą  tylko dwóch wioseł.

Strzelcy, zachęceni tein pierwszotn powodzeniem, nieprze- 
stawali, na metę  niemniej jak 7 0 0  kroków , strzelać do nie­
przyjacielskich statków, przyczcm, na każdym z nich, około 
dziesięciu ludzi, ze stojących, na wantach i rejach, byli po­
rażeni nasze mi kulami. Nieprzyjaciel, odpowiadając na strze­
lecki ogień kulami wielkiego kalibru , szrapnelowemi g ra n a ­
tami i k ar taezam i,  zwolna posuwał się ku nadbrzeżnej ba- 
tervi, urządzonej naprzeciw wązkiej części zatoki Witsand, 
pod IIull-E, gdzie też za trzym ał się pod wieczór na daleką 
m etę  wystrzału działowego. Tym czasem  Je n e ra ł -p o ru cz n ik  
Ramsay  zeb ra ł  1 hataljon pu łku  G renadyerów  Xięcia F ry ­
d e ry k a  Niderlandskiego pud Lipwik i wzmocnił nadbrzeżną 
ba te ryą  pod W itsand, przybyłym , kilku przed tein godzi­
nami z Abo, dy w iz \onem  pozycyjnej N= 1 bateryi, 1 G re­
nady erskiej arlyllervjskiej b rygady . 4-la rota 2-go bataljonu 
pomiecionego p u łk u ,  była  wyznaczona do przykrycia ba te ­
ryi a 2-ga rota G renadyerów  i ro ta  Grenadyerskiego bata l­
jonu strzelców, rozsypały się po obu jej stronach; drugie  
roty 2-go bataljonu tegoż pu łku ,  pod wodzą pułkowego Do- 
wodzcy, pozostały dla obrony miasta Eknes.

8  Maja, o godzinie 5  rano, nieprzyjaciel znowu rozpoczął 
swoje zaczepne poruszenia, ale trafnemi strzałami nadbrzeż­
nej bateryi, od k tórych .s ta tk i  jego odnios,v  znaczne uszko­
dzenia, był on zatrzymany około godziny 1, pocze'm, w szczą- 
ws/.y zabójczy, najgęstszy' ogień ze wszystkich dział lewego
boku swoich okrętów, zupełnie osypywał brzeg kartaezam i___
Iłaterya nasza przeszła wtedy w pozycyą szczególniej dla niej 
korzystną pod wsią Leksna, a o godzinie 2  po południu,

ponowiła swoję czynność. —  Nieprzyjacielskie s ta tk i ,  uszedł­
szy kilkaset kroków, zatrzymały się, i lubo  były na odle­
głości pó łtory  wiorsty od E k n es ,  poniósłszy wielki szwank, 
nie poważyły  się a t takow ać  miasta i cofnęły ku ujściu 
zatoki Pojoskiej.

W e d łu g  poświadczenia Jenerał-porucznika Ramsaya strzelcy 
i artylierya szczególniej odznaczyli się w tej sprawie celno­
ścią swych strzałów, zaś Naczelnicy części, wybierając ko­
rzystne pozycye, wiele przyłożyli się do jej powodzenia, na* 
koniec kozacy, przy oddziale znajdujący się, z niezwykłą roz­
tropnością  i szybkością roznosili rozkazy i wiadomości.

Poniesionych przez nieprzyjaciela s tra t  z dokładnością oce­
nić niepodobna, ale gdy statki jego wystawione były na nasz 
skoncentrowany i często krzyżowy ogień, ztąd wnioskować 
należy, że szkody jego były dotkliwe.

Dzięki przezornym rozporządzeniom częściowych naczelni­
ków i um ieję tnem u korzystaniu z miejscowości, s tra ta  z na­
szej strony jest nader  nieznaczna; z oficerów, nieszczęściem, 
poległ Dowodzea 2  bataljonu pułku Grenady erów  Xięeia F ry ­
deryka Niderlandskiego, Major Diergaczew;  z żołnierzy zaś 
tegoż p u łku  zabity 1 i raniony 1; w artylleryi zabito dwóch 
ludzi, w bataljonie celnych strzelców ciężko raniony 1, kon- 
tuzyowano 3  żołnierzy, artylleryjskich koni zabito 3.

Po odparciu  nieprzyjaciela od E k n es ,  Je n e ra ł -p o ru c z n ik  
Ramsay , w tym że dniu, 8  Maja, skierował część swego 
oddziału do Hangeud. ( R. I .)

NOWINY Z TURECKIEJ GRANICY KRAJU 
ZAKAUKAZSKIEGO.

Jazda korpusu  tureckiego, rozłożonego w Kars ,  wyczer­
pawszy zapasy furażu, przygotowane w okolicach twierdza, 
w celu rozszerzenia o b ręb u  swego kw aterunku ,  w liczbie 
od sześciu do ośmiu tysięcy ludzi, zajęła niektóre wsi Sztt- 
ragelskiego sandżaku, k tórego mieszkańcy, zeszłej jesieni, 
oświadczyli nam  swoją uległość.

P o  odebraniu o le'm wiadomości,  Jenerał-porucznik Xiążę 
Bebutow poruczył Jenera ł  - porucznikowi Baggowu't, iżby /, 
2 -m hataljonem pu łku  G renadyerów  J. C .  W y s o k o ś c i  W .  

X . K o n s t a n t y n a  M i k o ł a j o  w i c z a ,  pięciu secinami linijo- 
wycli kozaków, plolonem Dońskiej K s 7 batery i i kom endą 
od czterdziestu T a ta rów  i O rm ianów , odpędził nieprzyjaciela 
od naszych granic.

Nie zważając na zły stan dróg ,  oddział Jenerał-porucznika 
Baggom ita , 13  Kwietnia, szybko w yruszył dóSzuragel .  Po 
przybyciu przedniej straży, pod dowództwem Pułkownika 
gwardy i Loris - Meli/wiva, do wsi Argina, tu rcy ,  którzy j ą  
zajm owali,  śpiesznie uciekli w k ierunku Kars; lecz Jenerał- 
porucznik Baggowut tak natarczywie ścigał uciekających, 
że ciż pozostawili w naszćm ręku  do trzydziestu tru pa .  Nadto 
wzięto do niewoli 21  ludzi, w tej liczbie jednego bim-baszi 
(majora), jednego juz-baszi (setnika) i zabrano  znaczną liczbę
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koni, broni i jeden wielki bajrak (chorągiew). Z naszej strony 
zabity jeden żołnierz, raniono dwóch, kontuzyowano dwóch.

W  tymże czasie oczyszczony został cały Szuragelski sand- 
żak. Turecka jazda, która go zajmowała, odstąpiła ku k a rs .

Na Guryjskiej granicy wszystko było spokojne, wyjąwszy 
m ało znaczące rabunki, czynione przez wojska tureckie, 
k tóre zabierały trzody, należące do włościan pogranicznych 
wsi naszych.

Dla skarcenia rabusiów Drużynowy Naczelnik Guryjskiej 
Milicyi, Xiążg Gurjel, 15 Kwietnia ukry ł w zasadzce przy 
drodze z Nikołajewa, ośmdziesigciu konnych milicyonistów. 
W prgdce ukazała się partya około pigciuset ludzi tureckiej 
regularnej piechoty. Nasi milicyoniści niespodzianie wpadli 
na nich z zasadzki i zmusili do ucieczki, położywszy do 
pigciudziesiąt trupem , na miejscu. Z naszej strony kontu­
zyowano w tej sprawie pigciu milicyonerów. (R . 1.)

W  Journal de S . - Petersbourg (N =  11 Maja), czytamy 
nastgpujący artykuł:

-Nie bez podziwienia dowiadujemy sig o sposobie, w jakim 
P. Vice-admiral Hamelin zdaje sprawg z bombardowania 
Odessy, w raporcie urzgdowym który przesłał swojemu 

Rządowi.
Podług tego doniesienia, połączone eskadry francuzka i 

angielska zniszczyły port C e s a r s k i  t e g o  miasta, jego ma­
gazyny, koszary, prochownig, bateryą, zakłady admiralicyi, a 
^30,000  załogi Odessy, ani 70  dział j e j  fo rtecy  (!) i jej ba- 
t e r y j ® nie zdołały ochronić «portu C e s a r s k i e g o ® od tej klgski.

Dla ocenienia rzetelności tych twierdzeń, dość jest powie­
dzieć, (co z resztą nie może niebyć wiadomem w Europie, 
we wzglgdzie miasta, zwiedzanego corocznie przez tysiące 
osób różnych narodów), że w Odessie niemasz ani fortecy, 
ani admiralicyi, ani portu, służącego do wojennego użycia. 
To, co P. Vice-admiral Hamelin nazywa «Portem Cesarskim® 
było wprawdzie kiedyś, za adm irała Ribasa, portem  wojen­
nym; nazwanie to nawet uchowało sig, lubo dzis, nie jest 
to rzeczywiście nic innego, jak port praktyczny, przeznaczo­
ny na przyjmowanie okrgtów, które odbyły kwarantang w 
innym porcie i dokąd zrazu wchodzą okręty , uledz mające 
środkom ostrożności. Owoż tam a portu wolnej praktyki nie 
jest bynajmniej zniszczona; istnieje ona jeszcze, jak o te'm  
m ogą zaświadczyć mieszkańcy miasta i znajdujący sig w 
d e m  cudzoziemcy; jej baterya , od czterech dział, wytrzy­
m ała, podczas sześciu bez przerwy godzin, walkg, w której 
m usiała odpowiadać na ogień ośmiu fregat parowych i rów­
nież parowej korwetty. Skończyło sig nakoniec na tern, że 
była zbita, ale jeżeli jest sig czemu dziwić, to chyba tem u, 
że m ogła trzym ać sig tak długo; że mimo wielką liczbg i 
gruby kaliber fregatowych arm at, dzieło zniszczenia trwało 
sześć godzin, zamiast trw ać kilka minut, jak mogły wnosić 
osoby, cokolwiek obeznane z artylleryą. Ten wypadek, jeżeli 
sig pomyśli o ogromnym niestosunku sił, które sig poty­

kały, nie zdaje sig nam bardzo zgadzać z lemi słowami rap- 
portu P. Vice-admirała Hamelin, które tak głośno wysła­
wiają ogrom ną wyższość strzelania z dział fregat anglo-fran- 
cuzkich; pozwolimy nawet sobie tuszyć, że rozsądek publicz­
ny i bezstronność historyi, wyprowadzą ztąd całkiem prze­
ciwny wniosek. Co sig zaś tyczy zniszczenia mniemanych 
(■zakładów admiralicyi®, magazynów', koszar, (.prochowni®, 
która wyleciała w powietrze wśród okrzyku: -Niech żyje 
Cesarz! ekwipażów francuzkich®, towarzyszonego -okrzykiem 
Hurrah! majtków anglielskich®, jak mowi P. Hamelin, po­
wiemy, że wszystko to w rzeczywistości ogranicza sig do 
nikczennych wymiarów wysadzenia na powietrze jednego 
jaszczyka z ammunicyą i szopy z desek, służącej za schro­
nienie artyllerzystom, pełniącym służbg przy bateryi porto­
wej tamv. Cóż wigc pozostaje ze świetnych czynów, tak 
wymownie opowiedzianych przez Naczelnego Dowodzcg eska­
dry francuzkiej? o to , zniszczenie kilku przewozowych stat­
ków, i uszkodzenie mniej wigcej znaczne kilku innych! Jak 
sig pokazuje ze szczegółowego doniesienia odebranego w 
tym przedmiocie przez Departam ent Zagranicznego Handlu, 
większa cześć okrętow, przez ostroznosc, -umyślnie była 
zatopiona® przez samychże szyprów.

Tenże sam środek ostrożności był przedsięwzięty, z roz­
kazu Zwierzchności, we wzglgdzie A n d y i , jedynego statku 
parowego Rządowego, który sig znajdował w Odessie i przy 
pływającej Oczakowskiej latarni.

Komitet budowniczy stracił też machinę do czyszczenia 
portu, oraz m iał uszkodzone niektóre inne tegoż rodzaju 
machiny.

-Nie mogło być naszym zamiarem,® mówi P. Hamelin, 
-uszkodzenie by najmniejsze miasta Odessy, lub też jego 
portu handlowego.® Uczyniliśmy już uwagę, że port, na­
zwany przez P . Hamelin portem  C e s a r s k i m ,  i który admi­
rałowie zniszczyć byli postanowili, jest w istocie tylko por­
tem wolnej praktyki, szczególniej przeznaczonym dla statków 
przewozowych, a przeto jest portem  właściwie handlowym, 
równie jak  i drugi, zwany portem  Kwaranlany;— a między 
temi dwiema przystaniami niemasz innej różnicy, jak jedy­
nie pod względem zdrowia. Ale mówny o mieście. Jeżeli 
m amv wierzyć raportowi francuzkiemu, takowe było oszczę­
dzone. Żeby wiedzieć co należy myślić w tym wzglgdzie, 
dość jest obejrzeć domy, rażone pociskami nieprzyjacielskie- 
mi, bomby, które zebrano po ulicach, i z których pewna 
liczba sięgała do najdalszych nawet kwartałów; było w mieś­
cie trzech ludzi zabitych i ośmiu ranionych. Te fakta, które 
łatwo sprawdzić na m iejscu, dają m iarę prawdziwości ra ­
portu francuzkiego; możemy wytknąć w nim inne jeszcze 

usterki.
Baterya połowa^ urządzona na przedmieściu Peresyp, nie 

była -zmuszona do odwrotu,® jak opiewa raport; owszem, 
ona to zmusiła do spiesznej ucieczki nieprzyjacielskie sza­
lupy, wysłane ku brzegowi, pod ochroną statków parowych, 
z wyraźnem kuszeniem sig o wylądowanie.
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P. Vicfe-admirał Hamelin mówi o «nieładzie, jaki panował 
W mieście od samego poożątkii attaku.» Mieszkańcy Odessy, 
cudzoziemcy, którzy Się tam  znajdowali, mogą zaświadczyć, 
ze porządek nie był ani na jednę chwilę zakłócony w mieś­
cie; że nabożeństw o Wielkiej Soboty nie doznało żadnej 
przerwy; że cudzoziemcy byli szanowani, wiadomo nawet, 
że Konsulowie zagraniczni, aktem  urzędowym, któryśmy już 
podali do wiadomości powszechnej, złożyli jednozgodny hołd 
wdzięczności za opiekę, której ich krajowcy byli przedmio­
tem .

Podług P. Vice-admirała Hamelin, dwa okręty francuzkie 
Skorzystały z mniemanego zamieszania, przez attak sprawio­
nego, dla wymknięcia się z portu. Musimy objaśnić, że oba 
te  okręty, chociaż ładowne zbożem , miałv pozwolenie wyj­
ścia na morze na mocy decyzyi C e s a r s k i e j , spowodowanej 
tym  względem, iż były się naładowały i wyszły z Odessy, 
wprzód, nim został ogłoszony zakaz wywozu zboża; burze 
zmusiły je wrócić do tegoż portu dla naprawy poniesionych 
uszkodzeń.

P . Vice-admiral Hamelin przypisuje nieładowi, który ja­
koby panował w Odessie, nieobecność flagi Rossyjskiej pod­
czas bitwy. Ten brak flagi, który jest przedmiotem jego 
podziwienia, tłumaczy się nader naturalnie, przez brak wszel­
kiej warowni, wszelkiego admiralicyjnego zakładu, nawet 
wszelkiego wojennego okrętu Ruskiego, wbrew tem u, co 
mówiły gazety angielskie, które pokazały się jeszcze bardziej 
hojnemi, twierdząc, że podczas bom bardowania Odessy, jedna 
fregata wyleciała na powietrze, a dziewięć innych fregat 
spalone na warstatach. Balerye Odesskie nie są bynajmniej 
warowniami stałemi; były one wzniesione i uzbrojone tylko 
tymczasowo dla bronienia portu przeciw kroazerom pojedyń- 
czym i przeciw T urkom , gdyż, wyznać musimy, nigdyśmy 
nie przypuszczali podobieństwa attaku miasta spokojnego, 
czysto-handlowego, przez połączone eskadry dwóch cywilizo­
wanych narodów. Dodamy, że u  nas, baterye odosobnione, 
nie m ają żadnych flag ani chorągwi.

Wielkie czyny, dokonane pezez flotty połączone w niniej- 
sze'm zdarzeniu, są powodem Panu Hamelin do uczynienia 
następującej uwagi: «Jeżeli najwyższa sztuka wojenna zależy 
na te'm, żeby zadać wielką szkodę, a samemu jej nie po­
nieść, nigdy  podobne prawidło nie miało doskonalszego za­
stosowania.» Ta piękna fraza miałaby sens logiczny w ta-, 
kim tylko razie, jeżeli baterye Odesskie były się znalazły 
w niemożności sprawienia najmniejszej szkody w statkach 
nieprzyjacielskich. Ale jeżeliby tak było w rzeczy samej, py­
tam y, z jakiej przyczyny w dniu 10 (22) Kwietnia trzy fre­
gaty , a nazajutrz korwetta the F ury  musiały być wzięte na 
linę i odholowane po-za metę strzałów naszych arm at. Kiedy 
fregaty opatrzone potężną dźwignią pary znajdują się, w 
skutek bitwy, w takim stanie, iż muszą być holowane, po­
zwolono jest wnieść, że baterye strony przeciwnej, musiały 
się przecię nieco ku temu przyłożyć.

PP. Admirałowie twierdzą, że dopięli w zupełności swego

celu, domierzywszy władzom wojskowym Odeśsjt karę, którą 
dla nich byli przeznaczyli. Jednakże wezwanie ićh, w rozka­
zującym tonie, dom agało się wydania «naiychmiast» eskad­
rom  połączonym wszystkich okrętów angielskich, francuz- 
kich i russkich, które się w Odessie znajdowały. Po dziel­
nej kanonadzie od świtu do wieczora, opuścili oni wszakże 
wody Odessy, nie otrzymawszy wydania okrętów, których 
się tak stanowczo domagali. Owoż, kiedy żądano czegoś to­
nem lak groźnym , gdy użyto siły dla uskutecznienia po­
gróżki, i kiedy się pote'm precz odchodzi, nieolrzymawszy 
czego się chciało;— jeżeli to się nienazywa niepowodzetlieńt, 
niewierny prawdziwie jakiego użyć mamy wyrazu.

Ostatecznie, co do zbrodni, której, według słów Admira­
łów', W ładze Odessy dopuściły się względem flagi parlatńeń- 
tarskiej, nie mamy nic do powiedzenia więcej po wiadoirtó- 
ściach, jakieśmy już dali w tym  przedmiocie. Admirałowie 
nie byli świadkami wypadku. Jeżeli pozwolili sobie powie­
dzieć w swym liście do Jenerała barona Osten-Saskena, że 
jego list zawiera «same nieprawdziwie twierdzenia,® wyraże­
nie to nie jest grzeczne, ale jeszcze nie idzie za te'm iżby 
było słuszne. Lecz dla czegożby ich twierdzenie stanowiło po­
wagę, a twierdzenie oficerów rossyjskich, pod których okiem 
rzecz się działa, niezasługiwało na żadną w iarę? Owóż ponie­
waż jest twierdzenie z jednej, a przeczenie z drugiej strony, 
zważając stałe postanowienie Anglii i F ranćyi, odmawiania 
nam zawsze słuszności, powinniśmy być przygotowani d o  

pozostania pod oskarżeniem przestępstwa, popełnionego prze­
ciw Praw u N arodów ,— Wszakże zdaje się nam  zupełną nie­
dorzecznością, iżby, bez żadnego powodu strzelać iniano d o  

statku parlamentarskiego: posłannictwo parlamenlarskie było 
już bez przeszkody dokonane przez bat statku Furious• ja ­
kąż prawną pobudkę, w interessie objaśnień z władzanii 
portu, mogła mieć sama fregata, dla przyjścia na m etę wy­
strzałów bateryj? Nie możemy tego zrozumieć; ale przez 
samo to przekroczenie ustalonych prawideł, fregata już winę 
przyjęła na siebie, bo, rzecz jasna, jeżeliby się trzym ała, 
jak była powinna, po-za m etą strzału, nikomu nie przyszłoby 
do myśli rzucać w nię pociski. Dla podejścia na metę, fre­
gata musiała mieć jakąś pobudkę, która nie mogła mieć 
nic wspólnego z traktacyam i; czy to było dla obejrzenia z 
bliska środków obrony miasta, czy dla obeznania się z mićj- 
scowością lub zgruntowania głębiny morza? powiedzieć nie 
możemy; ale wszystkie prawdopodobieństwa są za te'm, że 
Furious m iała jakieś tego rodzaju powody.

Objaśnienia, któreśmy tu wyłożyli, posłużą zarazem dó 
wykazania mylności raportu Admirała Dundas o tejże S p ra ­

wie. Mówi on leż o fortecy Odesskiej, o wysadzeniu na po­
wietrze magazynu prochowego, i pisze, że miasto i tam a, 
ochraniająca kupieckie okręty, nie były dotknięte. Zaprze^ 
staniemy na odwołaniu się do tego, co tu wyżej powiedziano.*

Po dzień 10 Maja przybyło do Kronstadtu 16, odeszło 
12 okrętów. d d y j’-1
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O  C I I O  L E  R Z E.
W  Petersburgu, po 9  Maja pozostawało cho rych  2 2 9  —  

w ciągu doby zachorów. 3 4  —  wyzdr. 3  —  u m a r ło  11 —  
po 10 Maja pozostało chorych  249.

W c ią g u  doby zachor. 3 0 — wyzdr. 19  —  u m ar ło  2 0  —  
po 11 Maja pozostało chorych  2 4 0 .

W  ciągu doby zachor. 5 5  —  wyzdr. 4  —  u m a r ło  11 —  
po 12 Maja pozostało chorych  2 60 .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,
D A N I J A .

K O P E N H A G A , 15 Maja. E sk ad ra  francuzka nie wcześ­
niej jak 11 Maja wieczorem wyszła ku południow i z punktu  
na k tórym  stała między Eriderickshavn i Hirtsholmen, na 
wschodniein wybrzeżu Jutlandyi.

—  Pierwszemu Ministrowi, Pan u  Oerstedt polecony zo­
stał tymczasowo porllel Sprawiedliwości,  pod nieobecność 
P. Soheel, k tóry  pojechał w podróż dla poratowania zdrowia.

(J .d eS .-P .)
S Z  W E C Y  A.

S T O C K H O LM , 11 Maja. 8  bieżącego miesiąca T ry b u n a ł  
Najwyższy zebra ł  się w pałacu  Króleyvskim w sali R ycer­
skiej, dla sądzenia Ministrów S karbu ,  Sprawiedliwości i Spraw 
Zagranicznych, oraz kilku Członków Rady Stanu, oddanych 
pod sąd pizez Komitet Konstytucyjny Sejmowy. T ry b u n a ł  
zbierze się powtórnie 13 bieżącego miesiaea.

IVaby, na wyspie G o th la n d 1, 9  Maja. Prz.edwezora [lot­
ta angielska opuściła swoje stanowisko pod Gottska Sandó 
i skierow uła się ku południo-w schodowi. ( J. de S.-PJ

N I E M C Y .
W IE D E Ń . R eskryptem  do Ministra W ojny, z dnia 15 

Maja, Cesarz Jm ć rozkazuje przystąpić niezwłocznie do no­
wego zaciągu 9 5 ,0 0 0  r e k r u ta ,  dla wzmocnienia wojsk w 
prowineyach południowo-wschodnich i północno-wschodnich 
Cesarstwa. G a/e ta  u rzędow a, objaśniając ten Rozkaz pisze, 
ze pomienicne rozporządzenie nie naruszy bynajmniej sto­
sunków pokoju Austryi z inuemi Moearstwy i nie przesz­
kodzi Gabinetowi Austry ackiemu do czynnego, jak  przedtem 
działania, ku przywróceniu pokoju w znaczeniu zgodnem z 
dobrem E u ro p y  i godnością s tron  interesowanych.

— 14 Maja Hrabia i Hrabina C h am b o rd ,  wyjechali do 
f rolisdnrf.

7~  Donoszą z Pesth, 9  Maja, do Gazety Pocztowej, że dwaj 
ttnissnry usze Kossutha, zostali powieszeni 2 9  Kwietnia w St. 
Georges w Transylwanii.  Nazywali się Józef V aradv i F ra n ­
ciszek Bartalis. Dwaj ich spólnicy, również na śm ierć  ska­
ln i ,  zostali ułaskawieni na 18 lat ciężkich robot. (  P. P.J

l1 UUSSY. Nowy Minister Wojny brab ia  W aldersee, obją ł 
sprawowanie u rzędu — Je t ie ra łm a jo r  baron  Reilzenstein, na­
stępca jego w dowództwie wojsk we F rankfu rc ie  i jako 

rliioniocuik Pruski w Kommisyi wojennej federalnej, wy- 
jechał rlo F rankfu r tu .

—- 14 Maja brabia  Alvensleben yyyjechał do Wiednia yv 
niissyi nadzwyczajnej.

—- Minister Grecki przy Dworach W iedeńskim i Munich*
5 lm Skinas, przybył do B erlina , i 15 Maja był przyjęty 
przez Króla Jmci w zam ku PoLsdam, na posłuchaniu pry- 
"tttnem. .  1 1 J

,Stettin, 16 Maja. S tatek  parow y pocztowy „Orzeł Czarnv»
M płynął ztąd do Menda dla rozpoczęcia niezwłocznie swoich 
ittryodycznych podróży między tern miastem i Hull.

Mendel, 10 Maja. Kapitan  fregaty angielskiej the Amphion 
P. Astley Cooper Key oznajm ił ,  iż ma rozkaz u trzy m y w a ­
nia najściślejszej blokady na całem  wybrzeżu od P o łąg i  do 
L ipa  wy.

F R A N K F U R T . 13  Maja. Na wczorajsze'm posiedzeniu 
S e jm u , Posłowie Anglii i F rancy  i złożyli tem u Zgromadze­
niu t rak ta t  przymierza, zaw arty  1U Kwietnia.

MUNICH, 15 Maja. Dowiadujemy się, że Bawarva wez­
wała d rugorzędne Państwa Niemieckie, iżby nie inaczej przy­
stąpiły  do sojuszu Austro - Prusk iego ,  ja k  pod w arunkiem , 
iż te dwa Wielkie Mocarstwa dadzą uroczyste zaręczenia 
utrzymania niepodległości Grecyi. (P . P.J

A N G L I J A .
L O N D Y N , 15 Maja. O krę t  trzypokładowy Royal Albert 

od 131 dział, spuszczony został 12  b. m. z w ars ta tu  w 
Woolwich.

—  Linija telegraficzna podziemna między Londynem  i 
Liverpool została już  ukończona i o tw arta  dla publiczności.

—  Times w swoim num erze  12  Maja, usiłuje złagodzić 
za ostry ton swojej korrespondencyi ze S tam b u łu  o zajściu, 
jakie miało miejsce między Poi tą  a Posłem  F ran cu /k im , 
s ta ra jąc  sie nie mniej jednak o u trzym anie  ogólnej zasady. 
A rtyku ł T im eehi o tym przedmiocie, zawiera między innemi 
co następuje: „Anglija i F raneya posłały Turcy i na pomoc 
swoje flolty dla lego, że zaprzeczają Rcssyi p raw a  „opieko­
wania się» pewną częścią ludności na Wschodzie, należącej 
do Kościoła Wschodniego, a obok tego, jeden z Posłów 
czuwających w Konstantynopolu nad uchowaniem niepodle­
głości P o r ty ,  rości na korzyść pewnej części poddanych 
greckich pretensye również niezgodne z władzą S u łtan a ,  z 
punktu  widzenia Anglii, jak były niezgodne z nią  w ym aga­
nia Xięcia Mienszikowa »

—  Piszą z Bałtyku do Times, że wielka liczba rei'i’obvcr- 
suw, rozdana została oficerom i -żołnierzom Clotty. O krę ty  
Imijowe odebra ły  ich po 1 0 0  sztuk, fregaty po 5 0  a slupy 
po 20. (Rewolwer jest pistolet o jednej rurce, ale z rucho- 
memi sześciu k o m o ra m i ,  k tóre  będąc wszystkie nabite, za 
każdem pociągnięciem cyngla obracają  się po kolei i samo 
podają nowy nabój do wystrzału, lak iż wystrzela się sześć 
razy raz poraź, nie odejmując palca od cyngla.)

—  Podług  ostatniego eta tu  Admiralievi angielskiej, Wielka 
Brylanija ma w tej chwili na m orzu  150  okrętów wojen­
nych parowych, z których 4 8  śrubowych.

Do tych sił czynnych należy dodać rezerwę ze 4 0  o k rę ­
tów, powiększej części ś rub ow y ch ,  które się kończą budo­
wać, uzbrajać, lub naprawiać, i niezwłocznie będą  go tow e, 
tak iż z niemi siła morska angielska liczy 170 okrę tów  wojen­
ny cli parowych. ( J. de S.-P.)

F R A N C Y  A.
PA RY Ż, 14 Maja. Piszą z. Paryża, 15 Maja, do Gazety 

Belgijskiej: „Wieść chodzi od dni kilku, że  p rojekt o g ro m ny ,  
rodzaj przewrotu Rządowego, (coup d ’Etnt;,  m a  się niez­
włocznie dokonać. Niepodobna się domyślić, jaki by cel bv ł 
zainierzaiiY i nikt nawet me zgaduje na tury  tego przewrotu. 
T o  tylko pewna, że cos nadzwyczaj ważnego i w najwięk­
szej tajemnicy, przygotowuje się w d ru k a rn i  Cesarskiej.»

P aryż , 16 Maja. Monitor donosi, że 15 b. m . spusz­
czony został z. warstatu  w Rochefort o k rę t  linijowy 100 
działowy, Ulm.

—  Fregata  parowa pierwszego rzędu le Vengeance odpły­
nęła w przeszłą środę z t,orient dla połączenia się z eska­
dra  Bałtyckiego morza.

•> * O
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T U R C Y A .  W
S o ld a te n fr e u n d ,  gazeta W iedeńska, daje następne szczegóły: 

.Jest w ie j  chwili w  T urcyi 5 0 ,0 0 0  francuzów . 15 ,000  angli­
ków Artyllerya i jazda nie są jeszcze skompletowane. 2 9  Kwiet­
nia jenerał Ćanrobcrt odebrał od Omera-paszy dvya, jedno 
po drągiem , wezwania, o przyśpieszenie marszu wojsk po­
siłkow ych na Andrinopol do wąwozow Bałkańskich, aHiowiem 
on Pasza, jest ju i zbliska przez Rossvan naciskany Dzialler- 
m sza przybył z Szumli do Andrinopolu na czele wojsk nieregu­
larnych Albańskich, zkąd pociągnie na powstańców greckich.

_  Podłu" gazety Triestskiej Omer-pasza odebrał ze Stam­
bułu rozkaz utrzymywania się na stopie obronnej aż do 
przybycia do Turcyi całej siły wojsk posiłkowych. Poł, ze­
nie coraz bardziej się wikła. 1 lak, 1 Maja, odebrano w,a- 
doność o powstaniu w Macedonii, pod gorą Athos, i roko­
szanie liczą juz tam 5 ,0 0 0  ludzi.

  GazetiNTrieslska daje wiadomości z Macedonii. I odług
nich, pułkownik Koratossos z 8 0 0  ludźmi i 4  działami, wy- 
siadłszy pod Sikia, (przesmyk między Kassandra . Athos) 
w yciął w  pień 1 5 0  Albańczyków, których tam znalazł, . 
-zapuścił się w głąb kraju. Za odebraniem o tern wiado­
m ości, statek parowy francuzki fc Heron, odpłynął natych­
m iast z Chalkis do Sikia i strzelił kilka razy no dwóch bark, 
stojących w porcie, które przywiozły do Karatossos amuni­
c je ; majtkowie, którzy nie zdołali uratow ać się ucieczką na 
ląd, zostali pozabijani.

“ __  piszą do Nowej Gazety Pruskiej, że w Macedonii pow­
stanie szerzy się z Kassandry w głąb kraju i że już jest 
zbrojnych rokoszan 2 ,0 0 0 . Powstańcy zabrali 4 0  beczek 
prochu, wysłanych ze Smyrny dla armii 1 ureck,ej.

  Piszą do tejże gazety z W iednia, 13  Maja, ze w edług
wiadomości z. prawego brzegu Dunaju, Omerowi-paszv po­
wiodło się skoncentrować część sił tureckich, zdolnych do 
czynnej służby na pozycyi pod Szumią, panującej nad drn- 
oam i idącemi" do Ruszczuka, Sylistryi i Bazardztk. W szakze 
cyfra tych sił jest tak uszczuplona, że niecierpliwość z jaką 
Omer-pasza nalega o rychlejsze przybycie wojsk sprzymie­
rzonych, łatwo pojąć się daje. Mówią ze drogi tak są pełne 
band rozbójniczych złożonych z Basz.i - buzukow, że Omer- 
pasza musi dawać swoim gońcom  mocne eskorty ̂ regular- 
nej iazclv. ( * m'

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
TURCYA. Triest, 17 Maja. (Depesza lelegr.) Poczta ostat­

nia przywiozła z Konstantynopola nowiny z dnia 8  Maja. 
Gazeta Triestska, w edług swych korrespondencyj ogłasza 
następne mianowania: Namik-pasza (Minister Handlu, który 
b ył posyłany do Paryża i Londynu dla zawarcia pożyczki;, 
P osłem 'w  Paryżu; dotychczasowy Poseł tam że, Vely-pasza, 
Gubernatorem Kandyi, Maslum-bey Ministrem Handlu a Me- 
hemel-pasza Ministrem Policyi. Eskadra turecko-egy piska, z 
2 2  okrętów, odpłynęła z wojskami na morze Czarne. Woj­
ska francuzkie są już w marszu z Gallipoli do Andrinopolu.

—  Rorrespondent gazety Wanderer, z Orsowy donosi, 
-że uzbrojenia w Serbii czynnie się posuwają, i wprędce
8 0 ,0 0 0  ludzi stanie pod bronią. W odzem Naczelnym będzie 
jenerał Knicjanin.

Nowa Gazeta Pruska donosi, podług listów z Belgradu, 
£p 3 0  dział zostały tam urządzone dla Rządu Serbskiego;

Sułtan nadto, firmanem pozwolił X ięciu Serbskiemu yvziąść 
na swój użytek 6 0  dział z fortecy.

—  Zdrowie Sułtana jest zawsze w złym  stanie, i będzie 
on musiał odbyć kurs wód mineralnych w Brussie. Zgon 
jego w obecnych okolicznościach byłby największą dla Tur­
cyi klęską. (J .d e S .-P .)

LO N D Y N , 16 Maja. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
Gmin P. W alsh zapytywał: czy Ministrowie odebrali jakie 
wezwanie od Rządu Francuzkiego względem wspólnego zaję­
cia Grecyi przez wojska dwóch Mocarstw i czy to zajęcie 
będzie przedmiotem osobnego traktatu.

Lord John Russell ośw iadczył, iż niepodobna jest Minist­
rom odpowiadać na podobne zapylania.

Gdy z kolei przypadało drugie odczytanie billu o pomno­
żeniu akcyzy od słodu i trunków, P. Ćayley podał wniosek 
o odłożeniu billu do sześciu m iesięcy, (forma odrzucenia.)

Po kilku mowach Członków Oppozvcyi, a szczególniej P. 
Disraeli, który najmocniej powstawał na podatek od słodu, 
jako niesłuszny i uciążliwy i po zwycięzkiej odpowiedzi Mi­
nistra Lorda R ussell, wniosek P. Cayley został odrzucony 
a bill poraź drugi odczytany o 0 3  głosam i przeciw 195.

Lord Palmerston odczytał potem Poselstwo Krolowej, na- 
kazujące zaciąg Milicyi, dla pełnienia służby wewnątrz kraju.

—  Podług Times rzeczą jest j u i  uchwaloną, ze Grecya 
zajęła będzie w- pierwszych dniach Czerw'ca przez 15,000 
wojsk sprzymierzonych, z których 1 0 ,0 0 0  francuzkiego a
5 ,0 0 0  angielskiego.

—  Królowa zatwierdziła projekt utworzenia bataljonu cel­
nych strzelców z ocholnikow, od 3 0 0  ludzi, pod nazwaniem 
Victoria Rifles. X iążę W ellington będzie podpułkownikiem 
tego bataljonu.

PARYŻ, 17 Maja. Monitor wzręcz zaprzeczył wiadomości, 
jakoby Prussy ząiądały objaśnień w e względzie utworzenia 
obozu pod St.-Omer.

—  Podług korrespońdencyi gazety Belgijskiej gotuje się 
obszerny projekt mający na celu odwołanie z wygnania wielu 
znakomitych wychodźców. Pracują nad tym  projektem mar­
szałek Vaillant i P. de Morny.

W IE D E Ń , 16 Maja. W czora wieczorem hrabia Alvensle- 
ben przybył tu z Berlina w poselstwie nadzwyczajnem.

KOPENHAGA. Depesza telegraficzna odebrana w Berlinie 
donosi, że 17 Maja (lotta francuzka nie była jeszcze przyszła 
do Kopenhagi, ale że tego dnia zrana była widziana pod 
Refsnas, przylądkiem najbardziej zachodnim wyspy Seeland, 
oddzielowym od wyspy Sam soe Bellem  tegoż nazwania. Jest 
to jedno z przejść, prowadzących do wielkiego Beltu.

STOCKHOLM , 1 2 Maja. Eskadra Szwedzka i Norwegska 
zawsze jeszcze stoją przed Karlskrona ale w tych dniach 
wyjdą do Elfsnabben pod Stockholm em .

GRECYA. W  Independence Beige 17 Maja, potwierdzając 
wiadomość daną przez Times o zajęciu Grecyi przez wojska 
anglo-francuzkie, dodają, że 4-ta dywizya armii f r a n c u z k i e j  

pod wodzą jenerała Forpy jest już w drodze do Pyrei, i ie 
sam ten jenerał, opatrzony w nader rozciągłe u m o c o w a n i a ,  

odpłynął wczora, do tegoż portu.
  Z Aten, 10  Maja, odebrano wiadom ość, że 8,000

karabinów wysłane z Belgii do Grecyi, zostały s k o n f i s k o w a n e  

pod Maltą.' (J. de S.-P.)
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